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Przedpłata w y n o si:

We L w o w ie : miesięcznie zł. I -50, kwartalnie zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej _F. H. Richtera).

Na p ro w ln c yi z przesyłką pocztow ą: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7 5 0 , półrocznie zł. 15.
Prenum eratorow ie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny S Z C Z U TE K  za dopłatą: mie­
sięcznie 35 et., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
P O W IEŚ C IO W Ą  G A Z E T Y  N ARO D O W EJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

Rok x x x i y .  ^
O G ŁO S ZEN IA  I P R Z E D P Ł A T Ę  p rz yjm u ją : we Lw ow ie

Aministraeya Gazety Narodowej ul. Karola 
Imdwika 1. 3 ; w  P a r y ż u : C. Adam (Ciborowsk 
38 m e de Varenne P aris; w e W iedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10 — 
R udolf Mosse Seilerstadte 2, —  A . Oppelik Grii- 
nergasse 12, —  M. DukeB W ollzeile 6, —  Schallek 
W ollzeile 11 i  J. Danneberg, I. W ollzeile 19; 
w  H am burgu: A. Steiner; w  Fra n kfu rc ie  n. M  
Hassenstein & Vogler 1 6 .  L. Daube & Comp. 
w  W arszaw ie : Reichman & Frendler.

CENA O G Ł O S Z E Ń : Ogłoszenia zw yczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct G ło sy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. P ryw a ta a  korespondencya 3  ct. od 
wyrazu. K a rty korespondeaoyjno dla drobnych 
ogłosz 30 ct.

Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 1 0 -1 2  rano i od 4 - 5  wieczorem. Z R e d -E iłrto r : D r . A L E K S A N D E R  TOCHSI. Biura administracji: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Nędza urzędnicza.
Lwów, d. 27. października.

Do spraw nadzwyczajnie trudny cli 
do załatwienia, ale które mimo to nie­
odzownie przez parlament załatwione 
być muszą, należy regulacya płac u- 
rzędników państwowych. Jest to spra­
wa trudna, gdyż nie można jej pojmo­
wać inaczej, jak tylko jako znaczne 
obciążenie budżetu wydatków skarbu 
państwa i to obciążenie s t a ł e .  Nie 
też dziwnego, że każdy minister skar­
bu z daleka i nadzwyczajnie ostrożnie 
przedmiot ten obchodzi, ażeby broń 
Boże, nie zaangażować się w jakieś 
zobowiązania, któreby mu zepsuć mo­
gły  z kretesem utrzymywaną z takim 
trudem równowagę budżetową, gdy 
znów z drugiej strony rzecz samą wa­
gą oczywistej konieczności otrzymuje 
się na porządku dziennym i domaga 
się załatwienia coraz natarczywiej. T e ­
raźniejszy minister skarbu dr. Plener 
również nie mógł pominąć milczeniem 
kwestyi regulaeyi płac urzędników pań­
stwowych w swojem expose finanso- 
wem, przy wniesieniu do Izby prelimi­
narza budżetu państwa na r. 1895. Za­
znaczył „w  zasadzie11 swoje najlepsze 
chęci do przeprowadzenia tej reformy, 
lecz natychmiast pospieszył także z za­
strzeżeniem ostrożnem, że nie prędzej 
będzie to mogło nastąpić, jak dopiero 
po otwarciu nowego źródła dochodów 
dla skarbu państwa, tak wydatnego jak 
monopol wódczany. Oświadczenie to, 
przetłumaczone na język praktyczny 
oznacza, że w ogólności reformy płac 
urzędniczych nie można spodziewać się 
zbyt prędko.

Byłoby to wielce niewłaściwą rze­
czą na ten przedmiot zapatrywać się 
li ze stanowiska interesu materyalnego 
urzędników. Jakkolwiek bowiem w 
kwestyi regulaeyi płao urzędników pań­
stwowych rozchodzi się o polepszenie 
bytu materyalnego bardzo licznej kla­
sy ludności, pracującej zawodowo w 
służbie państwa, która przeto ma pra 
wo żądać dostatecznego za tę pracę 
wynagrodzenia — ale to nie jest je ­
szcze jedynym względem, który tej 
sprawie nadaje ważność i nagli do jej 
załatwienia.

Poprawa bytu materyalnego licznych 
kategoryj urzędników, zapewnienie im 
niezawisłoś ć — zwłaszcza na tych sta­
nowiskach, które wymagają samodziel­
ności i swobody działania z ich strony, 
leży przedewgzystkiem w interesie pań­
stwa, jest n ie  p r y w a t n ą  s p r a w ą  
i n t e r e s o w a n y c h  w t e m  u r z ę d ­
n i k ó w ,  a l e  s p r a w ą  d o b r a  p o ­
w s z e c h n e g o ,  n i e o b l i c z a l n e j  
d o n i o s ł o ś c i .

Bo i któż obliczy szkody i krzy 
wdy, jakie ponosi ludność, jeżeli np. 
na stanowisku sędziego znajduje się 
człowiek, który prz z nieraoyonalne 
urządzenie płac urzędniczych, u same­
go wstępu do służby państwowej, w 
latach praktyki bezpłatnej zadłużył się, 
a potem do końca życia pozostawać 
musi w szkodliwej i upokarzająoej z a ­
wisłości od wierzycieli? Czyż każda 
niemal okolica, każdy dział hierarchii 
urzędniczej nie ma drastycznych przy­
kładów, jak niezmiernie szkodliwe wy­
nikają dla służby samej, tj. dla inte­
resów ludności następstwa z nędzy ma- 
teryalnej sług państwa? Zarówno w są­

downictwie, jak w administracyi poli­
tycznej i skarbowej są niemal publi­
czną tajemnicą liczne wypadki oburza­
jącej korupcyi w służbie publicznej a 
której powodów szukać należy wyłą­
cznie w nędzy urzędniczej.

Godność państwa, jakoteż interes 
publiczny wnajobszerniejszem znacze­
niu tego wyrazu wymagają poprawy 
tych niezdrowych stosunków; wymaga 
tego nieprzepłacony interes ogó ln y , 
wobec którego wszelakie względy oszczę­
dności są niczem.

Oto w tych dniach odebrał sobie 
życie we Wiedniu jeden z najwyższych 
dostojników w hierarchii urzędniczej, 
szef sekeyi w jednem z ministerstw, 
który przez długi czas stał na czele 
spraw personalnych tego działu służby 
publicznej, i w długiej karyerze swojej 
pełnił inne również bardzo ważne fun- 
keye. A cóż było powodem samobój­
stwa je g o ?  Oto długi, które trapiły go 
od początku jego służby, i do śmierci 
pomimo niepospolitego uzdolnienia i 
usposobienia szlachetnego, czyniły go 
niewolnikiem zawikłanyeh rachunków 
pieniężnych. Któż to obliczy, ile szko­
dy państwo poniosło, gdy taki nie­
szczęśliwy niewolnik lichwy kierował 
doniosłego zoaczeuia sprawami publi- 
cznemi? A ileż szkody wyrządzić m o­
że i wyrządza najlichszy kancelista 
sprzedajny.

Kto nie zna podobnych przykładów 
z życia praktycznego? Kto nie jest w 
stanie wyliczyć ich szereg z zakresu 
swoich znajomości prywatnych?...

Nędza urzędnicza stanowi też jedną 
z tajemnic ujemnych stosunków pu­
blicznych w Austryi. Jest to choroba, 
która nagląco i nieodzownie domaga
się asanacyi.

Z tego też stanowiska sądzić nale­
ży o potrzebie reformy płac urzędni­
ków państwowych. Nie interes mate- 
ryalny tej klasy ludności, ale interes 
p u b l i c z n y ,  wzgląd na podniesienie 
powagi i siły moralnej służby pań­
stwowej powinien tu rozstrzygać.

Kurs najnowszy.
Lwów, d. 27. października.

Cesarz Wilhelm II., odprawiwszy Bis- 
marka, mianująo na jego miejsoe kan­
clerzem hr. Capriyiego, zapowiedział 
kurs „uowy", który tem się znamiono­
wał, że cesarz chce nietylko panować, 
ale i rządzić. Wczoraj otrzymał dymi- 
syę Caprivi ; zdawałoby się przeto, że 
umarł kurs nowy — niech żyje najno­
wszy ! Ale tak podobno nie jest. Po 
Capriyim ujrzał się zniewolonym podać 
do dym isji także rywal jego, minister 
prezydent pruski hr. Enlenburg ; ta 
okoliczność, w połączeniu z innemi, 
wskazuje podobno, że jeden i drugi 
niespodziany wypadek jest tylko ścisłą 
konsekwencyą nowego kursu, jak my­
śmy go powyżej określili.

Capriyi długo nie chciał się godzić 
na ostre środki przeciw „partyom w y­
wrotu", jakich cesarz pragnął, i ostate­
cznie podobno poczynił niejakie ustęp­
stwa — ale nie tak doniosłe, jakby ce­
sarz pragnął. Eulenburg przemawiał 
właśnie za ostremi środkami, które zda­
niem Capriyiego byłyby albo niewyko­
nalne w rajchstagu, albo też skutkub-y 
nie dopięły, jeżeliby nawet nie spotę­
gowały licha, o którego wyplenienie

chodzi —  ale w zależnych od rządo­
wego biura prasowego dziennikach pro­
wadził, i to jeszoze w ostatniej chwili, 
walkę podjazdową w opinii publicznej 
przeciw kanolerzowi. Tego znowu Eu- 
lenburgowi przebaczyć nie mógł cesarz, 
strzegący tradycyjnie karności w beam- 
teryi, tem mniej, że oddane Capriviemu 
organa wojowały znów przeciw Eulen- 
burgowi. Cesarz sądzi, że bez jednego 
i drugiego przeprowadzi swoje zamiary 
— i dał obu odprawę. Jakie tam je ­
szcze zaszły historye „osobiste", jak 
nam telegram donosi, tego odgadnąć 
niepodobna.

Że wiadomości o dymisyi Capriyie­
go , a nadto i Eulenburga wywołały 
zdumienie jest naturalnem. Liberalne pi­
sma berlińskie, a i Nowa Presse z d. 
25. b. m. już tryumfowały, że zapatry­
wania Capriyiego zwyciężyły i że ce­
sarz do nich przystąpił. Caprivi w y­
mógł na naradzie, w której uezetni- 
ozyli także ministrowie państw Rzeszy, 
że inieyatywę odjęto gabinetowi pru­
skiemu i jemu ją poruozono; on zaś 
tylko takie zaproponuje przedłożenia, 
na któreby rajehstag się zgodził, a 
więc nienaruBzające wolności stowarzy­
szeń i zgromadzeń, zwalczanie socyal- 
nej demokracyi i anarchizmu pozosta­
wiając czujności policyi. Mająca sto­
sunki z rządem Koln. Ztg., której na­
wet plany Eulenburga wydawały się 
zbyt łagodnemi, nagle doniosła, iż ,,od 
razu jasnem było, że proponowanych 
przez Eulenburga środków nie przyj­
mie rajehstag ani dzisiejszy, ani ewen­
tualny nowy, Cofnął je  przeto; ale cho­
ciaż przyjął za podstawę plan Capri­
yiego, wnet się okazało w toku dysku- 
syi, że i na tej podstawie trudno było 
o porozumienie."

„Kanclerz twierdził, dolała Koln. Ztg., 
że nie należy czynić postanowień, któ­
re rzeczowo przeprowadzane przez są­
dy i władze, mogłyby w czasie ostrych 
walk politycznych także przeciw stron­
nictwom niewywrotowym byó stoso­
wane. W  jednogodzinnej rozmowie z  
kauelerzem (d. 28.) cesarz zapatrywa­
nia te akceptował i przyrzekł kancle­
rzowi wszelkie ze swojej strony popar­
cie, a niezawodnie też przedstawiciele 
rządów Rzeszy na to się zgodzą?"

Tymczasem przeciwnie półurzędowa 
Nordd. Allg. Ztg., która przestrzegała 
przed wnoszeniem w rajohstagu pro­
jektów, któreby nieuchronnie odrzuoone 
zostały, a i w nowym rajchstagu inne­
go nie doczekałyby się losu — nagle 
doniosła, że o zasadniezem unikaniu 
rozwiązania rajchstagu mowy nie ma. 
„I owszem, tak tu jak wszędzie w po­
lityce nowego kursu, z roztropnością i 
umiarkowaniem pójdzie ręka w rękę 
cała stanowczość i energia — za ener­
gię akcyi ręczą mowy cesarza z osta­
tnich czasów. Nie będzie się robiło pa­
rady przeciw socyalnej demokracyi, 
będą to „ćwiczenia w ogniu*. I nie 
będą to zarządzenia — projekt zresztą 
jeszcze nie jest zredagowany — sła- 
bostkowe; może nawet niektórym na­
rodowcom liberalnym (którzy wraz z 
wolno konserwatystami najbardziej p o ­
pierali Eulenburga) wydadzą się zbyt 
daleko sięgającemu.

Ocknęli się nareszcie przeciwnicy 
ustaw wyjątkowych i zaw ołali: „Zm ie­
nił się wiatr. Ci sami półnrzędowcy, 
którzy aż do przesytu zapewniali, że 
rząd musi trzymać się drogi umiarko­
wania , że pomiędzy stronnictwami, 
trzymającemi z rządem, nie masz je-

hmm serca,
Powieść 

M. br. Hagenowąj.

[Ciąg dalsiy-1 

IV.
Pani Hańska mieszkająca ŵ  Ołysce 

w sąsiedztwie Kępy obchodziła o u ego 
dzień swoich imienin, a roku tego a 
jak zwykle cała okolica zgromadziła się 
u niej, by jej złożyć życzenia i dae o- 
wód szczerych uczuć czci i przywiązania’ 
jakiemi wszyscy otaczali dobrą, uprzej­
mą, uczynną i prawdziwie życzliwą są­
siadkę. Była to osoba blisko lat sześć­
dziesięciu i zamieszkująca od urodzenia 
majętność swoją Ołyskę. Wychowała się, 
poszła za mąż i owdowiała w tym sa­
mym domu i miała nadzieję, że na tem 
samem miejscu umrze i spocznie na za­
wsze. Generacye wzrastały i zmieniały 
się w koło niej, majątki w inne przecho­
dziły ręce, dzieci zajmowały miejsca ro­

dności, że rozwiązanie rajchstagu na 
nioby się nie przydało — właśnie oni 
dzisiaj zapowiadają, że rajehstag z pe 
wnośeią zostanie rozwiązany, jeżeli nie 
uczyni woli rządu. A wszakżeż kon- 
stellaoye się nie zmieniły. Konserwa­
tyści i narodowcy liberalni ciągle się 
sprzeczają co do środków zwalczania 
wywrotu; zwolennicy nowych ustaw 
wyjątkowych ciągle są w rajchstagu w 
mniejszości. Jak się zdaje, zmiana na­
stąpiła w skutek ostatniej rozmowy ce­
sarza z kanclerzem. Cesarz jest eiągle 
stanowozym zwolennikiem ustaw wy­
jątkowych; i można przypuszczać na 
pewne, że odnośne projekta będą prze­
dłożone rajchstagowi, i że rząd w razie 
klęski gotów jest odwołać się do na­
rodu. A  wszakżeż rzeczy tak stoją, że 
i nowy rajehstag nie wyjdzie inny. 
Ogółem, albo znowu wyrwanem zosta­
nie jakie ogniwo z naszych i bez tego 
skąpych Bwobód obywatelskich, albo 
wybuchnie konflikt, którego końca prze­
widzieć niepodobna".

Beri. Tageblatt podnosi, że jeżeli się 
socyalna demokracya rozmaga, to dla­
tego, że między ludnością niezadowo­
lenie się wzmaga. Jeżeli dotychczasowa 
polityka nie ustanie, i objawy niezado 
wolenia zapomocą ustawodawstwa i ry 
goru policyjnego stłumione będą, to 
coraz bardziej zbliżać się będziemy do 
punktu... eksplozyi".

W  całej sprawie jeżeli co jest za- 
j.gadką, to chyba pytanie: Co cesarz 
“myśli, skoro i Capriyiego usunął i Eu 
łenburga? jaki ma plan — czy wróci 
do planu Capriyiego lub Eulenburga, 
albo czy ma nowy własny i komu prze­
prowadzenie onego poru czy? A  nare- 
szoie: jaka jest opinia rządów Rzeszy? 
słychać bowiem, że rząd bawarski, a 
zapewne i inne południowe nie zgodzą 
się na okrawywanie swobód obywatel­
skich. Rząd niemiecki nie ma własnych 
organów do przeprowadzania ustaw, 
jakie są napięte, skąd je  wziąć?...

Można uważać za pewne, że jeśli 
cesarz skłaniał się chwilowo do poglą­
dów Capriyiego, to do zmiany skłoniły 
go rozmaite ostatnie wypadki na polu 
socyalno-demokratycznem. Coraz w ię­
cej się uwydatnia, że jest ona w isto­
cie swojej tem samem co anarchizm, 
jakkolwiek w teoryi zasadniczo się 
różni. Przedstawiciel robotników holen­
derskich na teraźniejszym wiecu so- 
oyalnej demokracyi niemieokiej w Frank­
furcie wręcz oświadczył, że w Holan- 
dyi' socyaliści a anarchiści różnią się 
tylko co do taktyki. W  Frankfurcie 
przewódzcy wręcz zapowiedzieli walkę 
klas. W Belgii socyaiizm otwarcie do­
maga się opanowania władzy w mia­
stach, która tam dowodzi nawet mili- 
cyą. We Włoszech Crispi bez szkrupu- 
łów nietylko deportuje anarchistów, ale 
niszczy stowarzyszenia także socyali- 
styczne, zabiera ich kasy. A  nadto w 
sooyalnej demokracyi niemieckiej obja­
wił się w Frankfurcie ogromny rozłam 
między obozem południowo a północno- 
niemieckim, a więc ułatwiona z nią 
walka.

Z procesu krożańskiego.
i i .

„Wzruszeni do głębi — opowiadają 
dalej adwokaci rosyjscy — co łatwiej od­
gadnąć, aniżeli opisać, wróciliśmy do ho­

telu; tam dowiedzieliśmy się, że generał 
gubernator Orżewskij otrzymał od mini­
stra Murawiewa rozkaz, aby sprawa to­
czyła się przy zamkniętych drzwiach, a 
więc bez możebnośei publikowania cze­
gokolwiek o przebiegu sprawy i z wy­
kluczeniem stenografów, których niektó­
rzy z nas ze sobą przywieźli — i nastę­
pnie do Petersburga i Moskwy odesłać 
musieli. Dowiedzieliśmy się zatem, że 
nietylko aż do ogłoszenia wyroku cen ­
zura nie pozwoli choćby najdrobniejsze­
go szczegółu w gazetach o sprawie kro- 
żańskiej wydrukować, ale nawet że nie 
będzie pozwolonu wzmianka, że pro­
ces się ma toczyć przy drzwiach zam­
kniętych.

„Jeżeliśmy się możliwie dobrze do 
obrony przygotowali, to też z drugiej 
strony administracya, a więc generał gu­
bernator Orżewskij i gnbernator Klingen- 
berg porobili wszelkie możliwe kroki, 
aby sprawę zdusić między czterema ścia­
nami izby sądowej — 1 jakikolwiek był­
by wyrok sędziów, ocalić przynajmniej 
choćby własną sławę, którą nagroma­
dzony inateryał śledczy i zeznania świad­
ków tak ciężko miały skompromitować.

„Nie podlegało już żadnej wątpli­
wości :

1) że akt oskarżenia polegał całkowi­
cie na rozmyśluem i tendencyjnem prze­
kręcaniu faktów, czyli mówiąc po prostu 
na wierutnem kłamstwie;

2) że ze strony włościan żadnego 
buntu, żadnego sprzeciwiania się wła­
dzom, ani najmniejszego cienia oporu 
przeciw ukazom carskim nie było i być 
nie mogło i że nieporządki, które miały 
miejsce w kościele, zostały wywołane je ­
dynie oburzeniem, które owładnęło i mu­
siało owładnąć włościanami, że ni stąd, 
ni zowąd gubernator Klingenberg bez 
żadnej logicznej przyczyuy kazał bić 
nahajami ich żony, siostry i matki;

3) nakoniec nie podlegało żadnej 
wątpliwości, że dla władzy administra­
cyjnej kraju północno-zachodniego, t. j. 
dla gen. gub. Orżewskiego, były nietyl­
ko pożądane, ale wprost potrzebne jeżeli, 
nie rozruchy, to przynajmniej pozory j 
rozruchów, gdyż mając możebność i ‘ 
wszelkie środki, a poniekąd i obowiązek 
jeśliby był uczciwym człowiekiem, dro­
bny parafialny spór załatwić w sposób 
cichy i pokojowy, wszystko, co tylko 
mógł, robił na to, aby nieporozumienie 
rozjątrzyć do ostatnich granic, wywołać 
niby bnut i następnie chełpić się w Pe­
tersburgu stłumieniem takowego. Cho­
dziło mu bowiem o to, aby dla uświe­
tnienia swej karyery otrzymać to nad­
zwyczajne pełnomocnictwo, jakie miał 
przed 30 laty Morawiew, a o które wciąż 
się Orżewskij dobijał, pomimo, że dotąd 
mu stanowczo go odmawiano.

„Po wspólnej naradzie postanowi­
liśmy należytem wyzyskiwaniem aktów 
śledztwa i badaniem świadków w sali 
sądowej w sposób jasny i niezbity do­
wieść dwa pierwsze punkty, a nawet i 
trzeci, gdyby nam nie stawało na prze­
szkodzie ze strony przewodniczącego 
ciągłe i systematyczne przerywanie i 
niedopuszczanie pytań w tym kierunku 
zadawanych. Prezes bowiem Stodolskij, 
o ile nam prywatnie było wiadomem, 
chociaż nie źle był usposobiony dla 
oskarżonych, postanowił jednak święcie 
wypełnić dany mu rozkaz z minister­
stwa i pod żadnym pozorem nie chciał 
pozwolić na zbyt jawne skompromito­
wanie władzy administracyjnej w oso­
bach Orżewskiego i Kłingenberga. Umó­
wiliśmy się między sobą, że koledzy na­

si — adwokaci wileńscy, do narodowo­
ści polskiej należący — wcale głosu nie 
zabiorą, gdyż ich zadanie w takim ra­
zie byłoby zbyt trudne i zmuszeni byli­
by wypowiadać w sposób delikatny 
wszystko to, co po nich musielibyśmy 
poprawiać w sposób więcej drastyczny, 
a więc prawdziwy. Z Polaków miał mó­
wić tylko jeden i to pierwszy obrońca 
Kamiński z Warszawy. Drugi miał mó­
wić Andrejewskij, po nim Żukowskij, 
obaj z Petersburga, następnie Białyj, 
adwokat wileński, lecz do narodowości 
rosyjskiej należący, po nich książę Uru- 
sów z Moskwy, ostatni miał przemawiać 
weteran adwokatury „russkiej", dawny 
szermierz obrony w sławnych procesach 
politycznych ostatniego panowania — 
stary, lecz jeszcze pełen zapału Turcza- 
ninow."

„Gdyśmy weszli do sali posiedzeń —  
opowiadają dalej obrońcy „russey" — 
uderzył nas ogólny wygląd oskarżonych, 
których pomieszczono z dwóch stron 
stołu sędziowskiego na wysokich, sza­
rych ławkach. Chociaż widzieliśmy ich 
dwa dni przedtem w więzieniu, znowu 
dotknął nas i zdziwił wyraz nędzy i 
znękania, które mieli wszyscy na twa­
rzy — starzy i młodzi, kobiety i męż­
czyźni. Posadzono ich bez żadnego po­
rządku, a tylko poJług numerów, które 
im nadano w akcie oskarżenia."

„Najważniejszym świadkiem, na ze­
znania którego największe nadzieje po­
kładała prokuratorya w akcie oskarżenia, 
kowieński gub. Klingenberg był jak raz 
tym świadkiem, na którego my też jako 
obrońcy najwięcej liczyliśmy, będąc pe­
wni, że podczas kilkugodzinnego bada­
nia, bez którego puścić ekscelencyi nie 
chcieliśmy — prawda wyjdzie na wierzch 
jak szydło z worka i uraożebni nam wy­
kazanie niewinności naszych klientów.

„I rzeczywiście. Chociaż Klingenberg, 
jako dawny towarzysz prokuratora sądu 
okręgowego wileńskiego, a następnie po­
licmajster w temże samem mieście, był 
szczwanym na wszystkie strony lisem — 
pomimo tego, że całemi miesiącami do 
sprawy się przygotowywał i przygotowy­
wał do niej wszystkich swoich podwła­
dnych, świadomy tego, że ta sprawa roz­
strzygnie o dalszych losach jego karye­
ry — pomimo tego wszystkiego — pra­
wda zwyciężyła i chyba nigdy nikomu 
tak sromotnie na sądzie nie zostały do­
wiedzione kłamstwa i obłudy, jak panu 
gub. Klingenbergowi.

„I  tak. Z samego początku Klingen­
berg starał się wmówić w sędziów, że 
opór włościan był skutkiem spisku, da­
wno przygotowanego i rozgałęzionego po 
całej Żmudzi, że mu to doskonale było 
wiadomem nietylko z raportów policyi, 
ale także z licznych konfiskowanych nu­
merów wychodzącej za granicą Gazety 
Żmudzlciej, która raz po raz wyzywała 
parafian krożańskich, ażeby murem sta­
nęli w obronie świątyni i własnych piersi 
nadstawiali, byle tylko do niej nie wpu­
ścić „Moskali".

„Tymczasem przyparty do muru ka- 
tegorycznemi pytaniami naszemi, nie 
mógł Klingenberg wskazać, od którego 
z podwładnych polieyantów miał powyż­
sze raporty, ani też kiedy otrzymał nu- 
mera tej sławnej Gazety Żmudzlciej, ani 
nawet nie umiał powiedzieć, juk się ta 
gazeta nazywa.

dziców, obcy miejsca dobrych znajomych 
ale w tym potoku zdarzeń i zmian życia 
jedno się nie zmieniało, a tem było nie­
mal tradycyjne uczucia dla pani w Oły­
sce. Miała w okolicy więcej powodzenia 
niż niejedna młoda i piękna kobieta, 
młodzi i starzy, kobiety i mężczyźni gar­
nęli się do niej z tym radosnym ehę-i 
tnym pośpiechem, z jakim się wita wśród 
dni mroźnych, ciepło pobliża ogniska. 
Tem ogniskiem, ciepło rozlewającem, by­
ło złote serce i bystra zawsze inteligen- 
cya pani Hańskiej. Dobroć jej i rozum, 
te dwie nieocenione a tak rzadko razem 
chodzące zalety, przybrane były w szatę 
niezwykłej naturalności, która ośmielała, 
przyciągała i przywiązywała każdego z 
osobna równą cząstką światła i ciepła na 
pozór przynajmniej, bo w głębi serca 
żywiła pani Hańska gorętsze i chłodniejsze 
uczucia.

O takiem jednem bardzo serdecznem 
uczuciu wiedziano ogólnie i teraz kiedy 
pani domu przechadzała się po ogromnym 
hallu w pośród zebranych gości, niczyjej 
uwagi nie uszło, że wzrok jej to zwracał 
się co chwila ku drzwiom, to szukał ze­
gara, którego wskazówki do piątej docho­
dziły godziny.

-  Olsztyńscy się spóźniają — za­

gadnął ktoś panią Hańską, wiedząc, że o 
tem myśli.

Spóźniają się, a to tak niepodobne 
do Karli, by jej tu dzisiaj nie było, że 
zaczynam być niespokojną.

— A może ta gardę du corps sprze­
ciwił się przyjazdowi pani Karli — wtrą­
cił półgłosem jeden z mężczyzn zapala­
jąc sygaretkę na drugim końcu halln.

—  Czy tak? — z odcieniem cieka­
wości w głosie zapytał jego towarzysz.

— Więc kuzyn się już kocha?
— Naturalnie. Zakochał się od razu.
— A maż? ■'
— Kocha kuzyna.
Zaśmieli się obydwaj.

— 11 n’a du reste qua Ce qu’il me- 
rite — dodał instygator tej rozmowy.— 
Sam wilka wprowadził w owczarnie.

— Dziwny mąż.
— O nie mój drogi, mąż nie dzi­

wny, prawie każdy z zastanawiająco ma­
łymi wyjątkami tak samo działa, dlate­
go też nie mając nadziei należenia do 
tych rzadkich wyjątków, nie ożeniłem 
się. Znasz panią Karlę i Olsztyńskich?

— Olsztyńskich bardzo dobrze, szcze­
gólnie Seweryna, podróżowaliśmy nawet 
razem. Panią Karlę widziałem raz na 
balu, bardzo ładna osoba.

— Bardzo ładna i sympatyczna i do 
bra, zasługiwała być szczęśliwą.

—  Czyż nią nie jest? Na mnie zro- 
zrobiła wrażenie osoby szczęśliwej.

— Każda kobieta, mój drogi, dopóki 
jest młodą, dokłada wszelkich starań, 
aby się taką wydać, jest to jej kokiete- 
rya poniekąd.

— Ale dlaczegóż nie jest szczęśli­
wą? Roman o ile go pamiętam był za­
cnym i dobrym chłopcem.

— I zacnym dobrym człowiekiem po­
został zapewne, ale to nie wystarcza dla 
uszczęśliwienia kobiety, zresztą pani 
Karla miała zawsze w sobie, w swym 
ustroju moralnym a nawet fizycznym, 
coś des natures predestimes si touffoir.

— Otóż i ona!
Okrzyk ten radosnym głosem wyda­

ny przez panią Hańskę przerw ał rozmo­
wę dwóch, mężczyzn i oczy wszystkich 
zwróciły się na wchodzącą, której to­
warzyszył Seweryn.

Romana nie było i cichym szeptem 
zauważano jego nieobecność. Z tą samą 
uwagą w wejrzeniu zwrócił się także 
Henryk Tolski do swego towarzysza, ale 
nie było go już przy nim, zręcznie się 
wysunął z zajętego dotąd miejsca i zbli­
żył się do pani Hańskiej, a kiedy nowo

przybyła po długim uścisku, jakim obję­
ła ją pani domu podniosła głowę, pier­
wsze jej wejrzenie padło na niego. Po­
witała go okrzykiem radośnie zdziwio­
nym, bo rzadki to był gość o tej porze 
na wsi, więc podając mu obie ręce:

— Pan Kazimierz 1 zawołała — coż 
za miła niespodzianka — a zwracając 
się żywo do pani Hańskiej:

— Przy mnie będzie siedział przy o 
biedzie, nieprawdaż? — prosiła głosem 
zepsutego dziecka i pewna, że jej w tym 
domu nic odinówionem być nie mogło, 
opuściła panią Hańską i Kaźmierza by 
zajmującym czy to uśmiechem czy uści­
skiem, czy słówkiem powitać zebrane 
towarzystwo. Dokonawszy z niezwykłą 
gracyą tej najtrudniejszej z powinności 
światowych, przeszła z panią Hańską do 
sąsiedniego salonikn, gdzie obie kobiety 
poszły półgłosem rozmawiać.

Pa Kaźmierz pozostał w hall’u i o- 
oparty o drzewo przypatrywał się pani 
Olsztyńskiej okiem bardzo dobrze dla 
niej usposobionego znawcy.

Obejmował wejrzeniem całą niesły- 
hanie uroczą i elegancką postać młodej 

kobiety. Ubraną była w białą morową 
suknię przewiązaną w koło wiotkiej ki­
bici jasno zieloną krepową szarfą. Stanik

nieco wycięty odsłaniał delikatną, śnież­
nie białą szyję, a po nad tą urodą bły­
szczącą postacią stokroć więcej błyszcza­
ły jej cudne oczy, w które teraz patrzy­
ła pani Hańska, słuchając trochę ner­
wowego opowiadania swej młodej przy­
jaciółki. Karla podawała powód swojego 
spóźnienia. Był nim list anonimowy o- 
debrany rano, w którym zwracano jej 
uwagę, że widocznie nadto mało uważa 
na siebie, kiedy już całej okolicy jest 
znanym jej stosunek z Sewerynem.

— W pierwszej chwili — mówiła 
Karla z żywym uśmiechem na twarzy — 
nie zrozumiałam o co chodzi, odczytałam 
list i wrzuciłam go do kominka, nie z 
obawy by nie wpadł w czyje ręce, ale 
ze wstrętn przed tym brudem, którym 
mnie w ten sposób śmiano obrzucać. 
Prawie zapomniałam o liście kiedy na 
chwilę przed wyjazdem Roman dał mi 
znać, że nie czując się zdrowym towa­
rzyszyć nam nie będzie.

— Cóż mu jest?





GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 28 . Października 1894. Nr. 271
Berlin 27 października.

O godzinie pół do jedenastej dono­
szą: Takie dymisya Eulenfcurga (mini­
stra prezydenta pruskiego) została przy­
jętą. Deeyzya zapadła dopiero po połu­
dniu. Caprivi był o godzinie 2 u cesa­
rza na zamku, a około godz. 8 otrzymał 
dymisyę. O godzinie 2l/i był u cesarza 
Euleuburg, który jeszcze przed trzema 
dniami podał się był do dymisyi. Poda 
nia Capriviego i Eulenburga są tem mo­
tywowane, że wspólna obu praca niemo­
żliwą się okazuje. ,

Berlin d. 27. października.
O godz. 1. w nocy donoszą: Caprrvi 

prosił o dymisyę juź we wtorek, po- 
ozem cesarz go odwidzil i skłonił do 
cofnięcia tej prośby, oświadczając za­
razem, i i  godzi się na Capriviego pro­
gram aboyi. W  Lilienbergu dowiedział 
się cesarz o wycieczkach K oln . Ztg. i 
innych dzienników, mających stosunki 
z rządowem biurem prasowem na Eu­
lenburga, i odtąd datuje się zmiana. 
Gesarz był wielce zaaferowany i ro­
bił Capriviemu namiętne wyrzuty. Ca- 
privi ponownie wniósł prośbę o dymi­
syę, którą też tym razem cesarz przy­
jął. Jako następców Capriviego wymie­
niają ministra wojny, jenerała Brons- 
arta, pruskiego ministra skarbu Mique- 
la i naczelnego prezydenta prowincyi 
hanowerskiej Bennigsona.

Choroba cara.
Petersburg d. 27. października. 

Wydany wczoraj w Liwadyi o godz. 
11. przedpołudniem biuletyn o stanie 
zdrowia cara opiewa: „W  nocy spał
oar dośó dobrze. Apetyt lepszy. Bezsen­
ność i spazmatyczne objawy znikły. 
Oddechanie utrudnione".

Prof. Gruber nie podjął się dokona­
nia operacyi cara, ponieważ nie chce 
braó na siebie odpowiedzialności.

Zaślubiny carewicza z księżniczką 
Alicyą odbędą się 29. października.

Ateny d. 27. października.
Niektóre tutejsze pisma zamieszcza­

ją depesze z Korfu, wedle których król 
grecki miał wyrazie nadzieję, iż oar 
zimę przepędzi w Korfu. Przygotowa­
nia na przyjęcie cara w zamku Repos 
prowadzą się dalej.

Dział ekonomiczny.
— Syndykat n .ftowy dla Galicyi

Z Londynu donoszą do Kur. Warsz.: „Za­
kłada się tu poważny sy ndykat kapitalistów 
w celu zakupu i bezpośredniej eksploatacyj 
terenów naftowych w Galicyi. 0 ile mi wia­
domo. nie brak terenów i chęci sprzedania 
ich, ale obecni właściciele, zdaje się, są w 
opłakanych stosunkach miejscowych, nie do­
zwalających działać im swobodnie. Syndy­
kat, biorąc to w rachubę, oświadcza się z 
gotowością nabycia terenów z wszelkiemi na 
nich ciężarami, byle tylko . tytuły prawnej' 
własnośoi nie ulegały żadnej wątpliwości. 
Wiadomość o tem podaję nie z posłuchów, 
ale źródłowo i z najpierwszej ręki".

— Nowa kopalnia nafty. Znany ge­
olog, starszy radca górniczy, p. Henryk 
Walter, zbadał grunta w okolicy Kowalowy 
i natrafił tamże na pokłady croceńskie, ob­
fitujące w ropę. Wobec powyższego odkry­
cia zawiązała się spółka akcyjna, na której 
czele staDął właściciel Kowalowy, p. Szy­
mon Skarbek Malczewski, w celu eksploata- 
cyi nafty i wosku ziemnego. Jeden z szy­
bów już w tych dniach został założony i 
wkrótce rozpoczną się w nim prace wiertni­
cze systemem kanadyjskim.

—  kopalnie srebra w Przybrani.
Z powodu nadzwyczajnego zniżenia się cen 
srebra wynikła obecnie kwestya, czy opłaci 
się utrzymywać w ruchu kopalnie srebra w 
Przybram. Chodzi o to, co począć z urzę 
dnikami i robotnikami, którzy w razie 
zamknięcia kopalni straciliby zarobek.

Niewypłacalność. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein“ ogłasza niewypłacalność Mali 
Gelles, handlarki w Czernio wcach.

Wiadomości giełdowa.
W iedeń  d. 27. października 

(Telegram Gaz. Nar.)
Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 

Kredyty 375-50. węgierski bank kredytowy 
463-— , angiobans 172-25, landerbank 267-70, ko­
leje państwowe 378 62, lombardy 106-12, elbethal 
278-25, akcye tytoniowe 229-75, alpiny 88-20, 
renta majowa 99-17, węg. renta złota 122-10, 
węgierska renta koronna 96-80, austr. renta koi 
ronna 98-20, losy tureckie 66-20, unionbank 
— •— , marki — '— , ruble — •— .

Berlin d. 27. października. 
(Telegram Gaz. Nar.)

W czoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 225'— (372-79), lombardy 43-50 (106-13), 
węgierska renta złota 99-75 (122-19), węg. renta 
koronna 221.50 (135’33). yfry podane w nawia­
sie ( — )  oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-ParitAt.

Frankfurt d. 27. października. 
(Telegram Gaz. Nar.)

W czorajsza giełda wieczorna: Kredyty 305-75 
(375-10), 'om bardy 89-37 (106 99), węg. renta 
złota — •—  (— •— ), węgierska renta koronowa 

( - ' - ) ■

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 26. października.
Z powodu złego stanu dróg i robót polnych 

dowozy zboża krajowego są ohecnie bardzo małe, 
tak, że zapotrzebowanie stanowczo wzięło górę 
nad podażą i wskutek tego kupujący zmuszeni 
byli godzić się na podniesienie żądania sprzeda­
jących. Tym  sposobem zarówno pszenica jak żyto 
i jęczmień podniosły się w cenie o 14— 15 cent., 
a mimo to ofiarowane niewielkie partye z łatwo­
ścią znajdowały nabywców.

Płacono pszenicę białą 7-20 do 7-45 zł., czer­
woną nową 7-10 do 7-40 zł., żółtą n. 7-10 do 
7-40 zł., żyto nowe 5-70 do 6‘— zł., jęczmień 
browarny 6-25 do 6-9d zł., na paszę 5-— do 5-25 
zł., owies 5'25 do 5'75 zł., rzepak 9-— do 9-50 
zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
P o d w o ło cz y sk a  27. października. Dowóz 

zboża z Rosyi zmniejszył się ad minimum Słaba 
podaż nie wpłynęła jednak na tendencyę targu, 
ponieważ nie było zupełnie popytu z zagranicy. 
P łacono: rosyjską pszenicę białą po zł. 4"60 do 
4-90, żółtą 4 25 do 4'60, czerwoną 4-50 do 4'75, 
żyto 3'50 do 3-70, jęczmień browarniany 5'—  do

5 50, jęczmień na paszę 2‘80 do 3-— , owies 
do 4-— , groch biały 4-80 do 6-70,

czerwoną koniczynę
’  ;. Galicyjską pszenicę za 100

, __ 840
zielony 5-—

56-50 do 66'— ,do 6 40,
wszystko za 100 alg. r --------- £ -------- -
klg. loco magazyn kolejowy płacono 5 87 do 6-15, 
żyto 4-40 do 4-60, owies 4‘60, jęczmień 4-70, groch 
zielony 6-50.

W iedeń d. 27. października. Płacono : pszenica 
na wiosnę po zł. 6 87 do 0-— , żyto na wiosnę 
6-02 do U-— , owies na jesień 6 20 do 0 -—, owies 
na wiosnę 6-17, kukurudza na maj-czerwiec 6-15.

Wiedeń 27. październ. Spirytus kontyngento­
wy 16-80 do — ’—.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 27. października.

Hotel Zorża. M. Łastawiecka z Lipnik, 
A. Gorayski z Moderówki, St. hr. Wodzic- 
ki z Wołynia, J . Gromnicki z Łaskowiec, 
K. Truskolaski z Krakowa, M. Bohm z Ber­
lina, R. Sorge z Baku, E. IM te z Rado­
wi ec.

Hotel Centralny. P. Żelechowscy z Kor- 
czowa, P. Kwiatkowskie z Kijowa, A. Schall- 
heim z Weipert, M. Dornwald z Przymyśla, 
A. Rubczak z Siechowa, T. Madejski z Pur- 
kacz, W . Bujański z Krakowa, P. Jakubo­
wicz z Puznik, H. Hladik, E. Lion, J.
Dotz, S. Briill, G. Schlesinger z Neustadt. 

i H otel Szwajcarski. S. Kobryóska z Bo- 
ilechowa, K. H. Schestag z Zawoja, dr. S. 
Blaustein ze Stanisławowa, E Nawrocki z 
Doliny, F. Rozwadowski z Perechińska, B. 
Sanocki z Tarnowa, J. Rozborski z Oskrzy- 
siniec, M . Stanowska z Rosyi, E. Zagoro- 
dników z Przemyśla, A . H. Wulffert z
Czerniowiec, F. Dzierżyńska z Tarnopola,
P. Maran z Budapesztu, K. Kriegseisen z 
Sokala, A. L. Czarniakowski z Kipią-
czki.

Stan powietrza. Wczoraj popołudniu
i wieczór padał deszcz, w nocy i dziś raDO 
wypogodziło się.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 7 56 uim.

Prognoza na dobę d. 28. października br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości
4 m sek

Brednia temperatura doby pozostanie 
około + 1 0 °C , niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność fpowietrza
około 7 5 % .

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogo­
dnie.

D ziś dnia 27. października: św. Sabi­
ny M. —  św. Eufymija.

(Za tę rubrykę redakoya nie odpowUla).

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych  
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka p lac B ern ardyń sk i 1. 15 I .  p iętro . 

Ordynuje od 11— 12 i od3— 5.

Specyalista chorób gardła 
nosa 1 płac

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
Kopernika nr. 14, II. piętro

po 5-letnich studyach specyalnych na klinicep rof 
Schrottera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11— 12 
przedpołudniem i od 3— 5 popołudniu. Dla ubo 

gich bezpłatnie.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d y n u j e  od 11— 12 i od 3— 5 

ul. Ghorąźcsyzny 16 .

H E R B A T A  K R E W  O C ZY S ZC ZA JĄ C A
antiartretyczna i anizenmatyczna aptekarza 
z Neunkirehen w Austryi Dolnej F ran ciszk a  
Wilhelma do nabycia we wszystkich aptekach 
po 1 guldenie za pakiet. Dla Galicyi skład 

główny w aptece 
P io tra  M ikolasza we L w ow ie .

Materace włosienne
po zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30 ;

poleca specyalna pracownia pościeli
Józefa Schustra

Lwów. ni. Kopernika 7.

Kołdry szyte- największym wyborze.

Dr. Czesław Waligórski
b. lekarz oddziału prof. Winternitza i 

Benedicta w Wiedniu 
osiadł w Samborze.

Znana ze swycli zuakom itycb w yro­
bów firma A. S c n d c n fr a n , kon c.syon o- 
wana Rafinerya spirytusu, parowa fabry­
ka rosolisów , likierów i rumu otrzym ała 
reskryptem c. k. namiestnictwa we L w o­
w ie prawo używania nad łabryką godła  
Orła cesarskiego.

Csas odnowić przedpłatę! i
?

„Nowi prenumeratorowi© otrzymają bez­
płatnie początek powieści 

S Z A L O ł T E

B i b l i o t e k a  p o w i e ś c i o w a
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 
obecnie powieść „Przeciw prądowi*. Marrenne.

1
Meble i dekoracye

eleganckie, solidne, tanie.

Stolarz F R A N K  tapicer
rok założenia 1835, 5670

Wien I., K rn p rstrasse , st. P ó ltn e rM .
Sławne album * cennikiem za. nadesł. zł. 1‘5(1.

Samodzielne

z głębokich ź ró ’ eł 
strumieni, dla miast 

m asteezek, gospodarstw.

P O M P Y
wszelkiego rodzaju buduje

4!  A .  K U N  Z
Mor. Hraniee (Weisskirchon)
, Prospekty gratis.

Znakomite paszteciki mięsne, 
prawdziwe wódki łańcuckie

Cntierma W, Wcnescli, Praga-Perstyn.
Paryż 1889 złoty medal.

2 5 0  guldenów w złocie
jeżeli Crfime G rol ich  nie usunie wszy­
stkich nieczystości skóry, p ie g i , plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca , wągry, 
czerwoność nosa itd. i nie utrzyma mło­
docianej świeżości i białości twarzy aż 
do późnego wieku. Crem nie jest szmin­
ką Cena 60 ct. Należy żądać wyraźuie: 
-n a g rod zon eg o  dyplom em  Crem u 
G ro llc li“ , ponieważ ji st wiele bezwar­
tościowych naś adownietw. M y d ło  G ro- 
H ch'a 40 ct. Główny skład : J . G rollch  
B ern o . Do nabycia w aptekach i han- 
i T • Lwowie w apt.: Z. Ruckera 
Hibnera!618, ’ ‘ “ ^ ż  w drogueryi Al.

Na sprzedaż zaraz 
MAJĄTEK
przy budującej się kolei Halicz-Tarnopol. 
1480 morgów doskonałej ziem i, gorzelnia 
i budynki gospodarcze obszerne, w dobrym 
stanie, dwór murowany obszerny, ogród 

(‘-morgowy. Zasiew ozimy tegoroczny 350 
korcy pszenicy, 205 korey żyta.

Bliższych szczegółów udzieli adwokąt 
Dr. Fryderyk Kratter, ulica Mickiewicza 
i. 12. 0129

KASY
stare i nowe sprzedaj 

4688 najtaniej

EMIL WEINER
Wlen I , S a lzlh o r jja sie  4

Fabryka, która zajmuje się bar­
dzo pnpytuym specyd iym artyku­
łem intr '1-gat-rskim , poszukuj 
bardzo tęgiego 6123

zastępcy dla Galicyi
aa pewną prowizję, któryby w tym 
dziale tudzież w pokrewnym, był 
wrobionym 1 w szczególności tako­
wy zua dokładnie. Ofeity pod: W. 
L  2-345, Otto Maass, Wien I.

R E G E N T a

W f L O C Y P E D Y
Katalogi 10 et. markam

H .  B O C K
W I E N

llI.HMiptstrasse72.

Rękawiczki skórkowe
Skład i wyrób b a u d n iy  ch iru rg iczn ych
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wehodzące roboty, poleca J a k ó b  
F U h r e r ,  rębawicznik i bandażysta, L *ów  
Rynek 24, w domu gdzio księgarnia Wp. 
Seyfartha i Czajkowskiego. Skład rękawi­
czek Fildecose. Ceny najniższe! * f.638

KAWY
aromatyczne 

i wyborne w  smaku
tylko u

0. T. WincHera Syna
we Lwowie. 5880

K ażdy nagniotek, stwardniałą skórę i bro­
dawki najpewniej usuwa w najkrótszym 

czasie , bez bolu , pen/.lowanie zaszczytnie 
znanym jedynie prawdziwym środkiem zwa­
nym : Alleiu eehtes Apotheker Radlauer’ - 
sches Iliiiieraugenmittel aus der Kronen- 
Apotheke in Berlin. Karton 50 ct. Skład 
we wszystkich aptekach. 5619

Od wielu lat
najznakom itsze

Masy i lakiery
io  podłóg, drzwi, okien itp.

utrzymuje na składzie

FIR M A  H A N D L O W A '

WOLF CZ0PP
(założona w r. 1343)

w e L w o w ie , Żółkiew ska 2.

u  SEZON JESIENNY!
zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 

się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, które juź nadeszły.

Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy: 
modnych miifów dla pań i dzieci 1-20, 150 , — 2, | kap na łó:1000 modnych mufów dla pań
i — -5 zł. , . . .

1000 czapek fu trza n yc h  dla pan i dzieci po 1-20, 1-80, 
2-20, do — .4 zł. ,

1000 flanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 
2'50, — "3, i — ‘6 zł.
6(-0 halek włóczkowych 2-50, — -4 zł. „  „ n_ ,
1000 chustek himalaja lepszy gatunek —'irii ***>, do -4

K onfekcya dla dzieci.
*bb0 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 
1000 modnych płaszczyków  na jesień i ziińę od 4 złr. 

i wyżej.
3000 ubrań dla chłop czyków  we wszystkich wielkościach 

po 180 , — -2, — -3 i wyżej.

Szczególne nowości:
w oa lkl> kapelusze damskie I dziecinne. 

® acei duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
poncz hy, parasole do deszczu, bluzę jedwabne i wełniane, 

s z la fro k i, k ostyum y I negliże.
nades y właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się

Szczejól niejsza imrioua sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów.

5000 kap na stoły po 76, 1-20, 1-90, 2-50.
4000 kap na łóżka po 2-— , 2-50, 3--E 3 .50,

kap na łóżka i  1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
ono ws?ystkie 3 sztuki razem 5 złr.

garniturów „B o ure tt1* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6-—, 
8'— . 9 '— 1 wyżej.

'° °  8f “  j żP®rtler w róW c h  barwach po 95, 1-20, 150, 2

®aws?e składających się z 2 

300 kołder z  W ełnlanego^tłasu"™ 'w szystkich barwach po 

200 prg7eJzl8̂ 0ch 4kaMer podróinyoh (JSgera) 2 metry dłu-

1000 kŁ flroeS R . Bi  gatunku , 2 metry
500 waMków gpod _i ^nad^łóżka po 1-50 i 2 - ,  strzyżone

300 df t Wr , r . ł T  o deseniu perskim, w kwiaty lub ngury po zł. 4-— , 5 — , 6-— , 6-50 i wzżai
80 dyw anów  salonow ych I kościelnych przed o ł a rz ,  3 me­

t r y  długich, strzyżonych 22 złr. * ^
200 dyw a n ó w  do pokojów  jad a ln yc h  2-50, 3 m e try  w ielkich

300 dyw anów  pół-aalonow yob 6-26, 7 —  1 w yże j.
1000 esztek ohodnlków 8— 10 metrów złr. 2*50 i wyżej 
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural­

nych 5*50. Skórki Angora 2-—  i  2'50.
D erki do po dró ży 3-50, 5-— , 6-— , z imitacyą skóry tygry­

siej 7-50 i wyżej.!
D yw a n y  salonowe we wszystkich rozmiarach po 51/ ,  metra 

dł.; P o tje ry  I fira n k i koronkow e aż do najlepszych sort.

jak najrychlej.

—r — z- -  i ~ o — , 4 — .
300 garniturów „Louvro n a łó ik a , składających aię z dwóćh

Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i
Z najgłębszym szacunkiem

Z a r z ą d  m a ig a z y n u  ą,n. L o n i r o  we Lwowie, plac Kapitulny 3
5563

0 0 1 1  n u  n
B R A C I H IR SC H  &  COMP.

W  I E D E I ^ T ,  G R A B E N  N r .  1 5 .

Oferujem y na zbliżający się sezon jesienny i zim owy największy i najelegantszy w ybór now ości w aksam itach, jedw abiach, 
pluszach i materyaeh w ełnianych, w niezrów nany sposób w ykończonych, po cenach zdum iew ająco niskich. W yliczam y niektóre serye:

C heviot noppe podwójnie szeroki 
Epignon noppe „ „
Y o rk -C h e vio t „ „
C h eviot carre au x 120 ctm. szeroki 
C heviot angielski diagona! 120 ctm. szeroki 
S ukno dam skie mele podwójnie szerokie 
S ty ry js k i loden podwójnie szeroki

meter zł. — .29
.  .  - 3 5

- . 4 5  
n n — 65

» ~ - 75 
.  -  -48

Tricotyna, bardzo praktyczna materya na suknie
w modnych kolorach, podw. szerokość „ „ — .60

Elma, najnowsza materya Pepita, podw. szerokość „  „ — .95
Największy wybór czarnych, gładkich i d e s e n io w a n y c h  materyj modnych, meter 75 ct. do ul. 3.50.

Foule, czysta wełna, poiw ójna szerokość 
Sukno damskie 120 ctm. szerokie 
Richelieu, sukno damskie czysto wełniane, 120 etm. szer. 
Kasan, czysta wełna, gładki i w deseń, podw. szerokość 
C h eviot angieiski z czystej wełny, 120 ctm. szeroki „ him alaja „ „ 120 „ „
B eodra a sole, nowość 120 „ „
Fran cu ski kam garn 120 „
Persienne noppe, najwyższa nowość 120 „ „

meter zł. — .78 
„  - . 9 0  
.  150

75 i 1.10 
„ 1.25
„ 1.80 
„ 2.75
.  3 70
„ 4.75

M odny barchan do prania 
P ólflan eli „
Barchan ryp s o w y „

32, 35 i 42 ct.
24 i 36 ct. 

48, 55 i  65 et.

Cosm ański harchan do prania 
Flaneletta w jasnych farbaeh 

ciemna i szkocka

42, 45 i 48 ct. 
25 et. 
29 ct.

S Y ^ - y o n ń l n i o  n o  n u r o n n  - z o o l i m i u n  p o w ię k szo n y dział sukien k on fek c yi, angielskich za rzu te k  i płaszczów , kap, dyw a nó w , p o rtye r 
w £ h Z 6 y U in ic  l id  U W a y 6  z a s ł u g u j e  i w szystk ic h  a rty k u łó w  do um eblowania.

Koce normalne
szczególnie dobry i praktyczny gatunek 

120 cm. dług. lr.O cm. szer. sztuka zł. 2.75.

Lambrekiny
tureckie sztuka zł. 1-50
im itacja smyrneńskich „ „ 3.25

Portyery sukienne
dobre C r o i s e ...................................... zł. 1.—
C h e n e t t e ..............................................  3.25

Sława naszej firmy daje rękojmię realnego wykonania zamówień po najniższych cenaeh. Najnowsze świetnie ilustro­
wane dzienniki mód i kompletny zbiór próbek towarów modnych, barchetowych, lnianych, portyer, firanek i dywaników 
rozsełamy na żądanie franco. 5966 I

A l

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 5175

N I E D E R L A N D Z K O -A M E & Y K A Ń S K I E  
T O W A R Z Y S T W O  Ż E G L U G I P A R O W E J

I .  K o lo w ra tr in g  9. c a r  ■
I Y .  W ey rin g erg a sse  7 a

C o d z i e n n a  e k s p e d y o y a  ac W i e d n i a .  
I n . f o r m a . o y o  b e z p ł a t n i e .

H»Qdel założony w roku 1789.

Największy skład herbaty chińsko-rosyjskiej 
F r y d e r y k a  S c h u b u t h a

Lwów, Rynek 1. 45, poleca
H erb a ty czarne, arom atyczne, silnie 

naoiągające. 
l/> klg. Congo nr. I. 1-90

„ Souchong nr. II. 2 30
„ Souchong zbioru majów. 3 —
„ Congo Kaizów najprzedn. 4-—
Nalepsze okruchy herbaciane po zł. 

1-50, 1-80 i 2 30 w paczkach po 'L, 
'/* * ’ /» kilograma.

. H erbaty z  kwiatem , a ro m a tyc zn e  Ja­
sno naciągające. ’

*/a klg. Pecco nr. III. a-go.„ Peceo nr. 1Y. 4._
Najprzedn. nr. V. 4 - _

„  Najprzedn. karawan. 5, 6 i 8 —
Zamówienia z prowincyi uskutecz­

niam odwrotną poeztą, opakowania nie 
zaliczam. 6071

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
81,rS*.“  ’ k“ ' " '  ' h'm c-
S yro p  w apna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i  

Plerai) nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.
Dr. W uohta maść ro ś lin n a , za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 c t -  prseciwko- 

gośćcowi i reumatyzmom. r
Englhofera esencja na m u szku ły I n e rw y, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat, roślin . 

Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece m onarchii, 
albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. g(jgą
Główny skład w  W i e d n i a : J .  W e is ,  M o h r e n -A p o t h e k e ,  I . ,  T n c h l a s b e n  27

D o  n a j b l i ż s z y c h  c i ą g n i e ń
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 

miesięczne wszystkie losy a mianowicie :

Losy Komunalne l i a s t a  Wiednia
Ciągnienie 1. listopada. —  Główna wygrana 200.000 złr. 

Promesy na te losy po złr. 3-75.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akeye, priory­

tety, w ogóle wszystkie papiery -wartościowe po najprzy­
stępniejszych cenach. . . ,

Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy hez doliczenia ja­
kiejkolwiek prowizyi. 56461

Tow arzystw o bankow o i kantoru w ym ian y

Schellenberg & Kreyser
Lwów, plac Halicki 1. 1.

IJB X O I O O A T O ~ ,“  d e  R i t t e r
Wien, IV., H auptstrasse 36.

Firma posiada 1000 pism pochwalnych najwyższych kół, włalz 
itd. krajowych i zagranicznych. Z  licznych firmie codziennie nad­
syłanych uznań za niedoścignioną skuteczność Exciceatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo- 
ci, podajemy:

L. 1522. Sułków p. Littiz Werke 25./5. 1894.
„Uwiadamiam Pana, że *Exciccat©r“, którego we wszystkich 

naszych szachtach do impregnowania drzewa używamy, oddaje do­
skonałe usługi i jest znacznie lepszym jak carbolineum“.
Dyrekcya kopalni zach.-czeskiego Towarzystwa akcyjnogo.



4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 28. Października 1894. Nr. 271.

KSIĘ&AMIA KATOLICKA

Dra WtAD. ILKOWSKIEGO
■w KIralso-wie

otrzymała i poleca bardzo praktyczne

H a le  M a r a  hm
ad usum quotidianum Ecclesiarum 

parochianum 
ad norman Ritualis Romani et 

provincialis Petrieoviensis.
Cena egzemplarza oprawionego w płótno 
angielskie 1 złr. 50 ot., zaś w wyborowy 

szagryn 2 złr. 88  ct 
N a p rzesy łk ę  należy dołączyć 15 et.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
p o  ce n c ie  o d  w y r a z u .

po
14,

1-20
Ł Y Ż K I z alpaki (zawsze białe) tuzin 

złr. 6‘50, z chińskiego srebra złr. 
łyżeczki do kawy z alpaki tuzin zł. 3’ - - ,  
z chińskiego srebra złr. 7, poleca P io tr  
C h rzą stow sk i, handel żelazny we Lwo 
wie,plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

\ [A U C Z Y C IE L A  rutynowanego , do pro 
IN wadzenia dzieci z klas n iższych, po­
szukuje naczelnik stacyi kolejowej w Bełżcu.

3 P O K O JE  K A W A L E R S K IE  na I. pią- 
trze do wynajęcia od 1. listopada n. r. 

w kamienicy przy placu Bernardyńskim 
10, gdzie obecnie kancelarya Dr. Kulikow­
skiego. Bliższa wiadomość u dozorcy.

PO W RÓ CIŁAM  i udzielam lekcyj tań­
ców jak zwykle w domach prywatnych, 

pensyonataeh i w własnem mieszkaniu. 
Zgłoszenia: L . M iączyńska gmach tea­
tralny I. piętro, drzwi 7, pierwsza brama 
z plaeu Gołuchowskiego. 357

ZA K Ł A D  F R 0 T E R 8 K I  Bednarskiego, 
ulica Czarneckiego 1 2 , przyjmuje za­

mówienia na zaprawianie podłóg tak na 
miejscu jak i na prowincyi.

/N A K O M I T E  T U T K I N IE K L E JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikao_ 899

N r.E R A T Y , A N O N SE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 

iuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

Krzewy cz d o b n e
z a r a z  sadzie. Pnące na altany, 5 gatun­
ków złr. 1-15. Pod 'ścianę, kwitnące, 3 ga­
tunki 80 ct. 10 gatunków kwitnących pa­
chnących do klombów złr. 2 20. Spirei 10 
gatunków złr. I 'ó0 . 4 gatunU z liściem 
ozdobnym złr. 1'50. Z arząd  ogrod u  w 
Ł apszynie, B rzeżany. 342

r
T y l k o  z ł r .  3

Najstosowniejszy podarunek na

„ a W I A Z K D Ę “
lub jako pamiątka po zmarłych

oso
o N
O o'CS-

3 5
5 0

P o rtre ty naturalnej wielkości
* każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. —  Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
W ien, I I . ,  P ra terstra sse  61.

(dawniej Grosse Pfargasse.)

Z n a n y  w  c a ły m  ś w ie c ie

malinowy chrzan
tegorocznego zbioru, 100 kg. franco z opa­
kowaniem 25 do 35 złr., 5 kg. pocztą fran- 
oo z opakowaniem złr. 2 '— do 2 40, dalej 
kapusta i cebula eałynii wagonami do na- 
bye'a u R oberta  B rd lik a , kupca w  K ut- 
tenbergn (Czechy). 6084

fabryka broni
w  F e r i a c h  (K aryn tya )

6063

odznaczona wieloma medalami 1 z ło ­
tym krzyżem za s łu g i z k o ro n ą , poleci 
swoje strzelby wybornie wyrobione, do­
skonale ostrzelane i przez c. k. zakłady 

urzędownie wypróbowane.
Z a  so lid n y  w y ró b  i celne strza ły  u - 
dzlela  Się g w a r a n c ję . Cenniki gratis.

Prawdziwy sławny

chrzan malinowy
tegorocznego zbioru, w najlepszym 

g a tu n k u  6020
5 kg. 15 korzeni złr. 3 —
5 kg. 20 „ ,  2-_o0
5 kg. 25 „ „ 2*25
5 kg. 30 ,  » 2 - -
5 kg. 35 „ „ 1-75

franco z opakowaniem rozsyła za pobra­
niem ; Joseph  J o h n , Maliner-Kren-Expor- 

K n tten b erg .

B e z  p r u c i a !
Pierwszy wiedeński chemiczny

IM  czyszczeń plam I
Szymona Weissa

Lwów, Kopernika 1.12 ]
przyjmuje 5705

w szelkie ubiory rajskie i suknie d a m s k ie '

niepmte
do odnawiania i prasowania.
Na życzenie czyszczę ubiory 

w przeciągu kilku godzin.

LURBAINE
Francuskie Towerz. n t a p i r a l  aa życie w Paryża

(założone w roku 1857).
S t a n  as < in ie m  3 l . G r u d n i a  1 8 9 3

W  mocy będące ubezpieczenia . . . .  frk. 360 milionów 
Ogólna kwota funduszu gwarancyjnego . . . frk. 90 milionów
W  urzędzie płatniczym c. k. ministerstwa deponowana spe- 

cyalna rezerwa dla austryackiej filii w austr. złotej 
wspólnej rencie . . . . . .  złr. 588.000.

Dyrekcya dla A ustryi; Wiedeń, W ahringerstrasse 2.
Ajencya główna dla Galicyi: 6125

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
SchellenTaerg %$o Kreyser

we Lwowie, plac Halicki 1. 1.

P ierw sza  1 n ajstarsza  fa b ry k a  p ie ców  w  A u stro-W egT zecli.

Tl. G P E B I T E T H
e. k. nadworny maszynista

M *  Wiedeń, Y II ./l . Kaiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszczam i z blachy i patantowanem  szam otowaniem , wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania m ie s zk a ń , biur, szpitali, 

k a sa rń , kościołów , k la s zto ró w  itd. itd.

P rzesz ło  100.000 a p a ra tó w  w  użyciu.
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach.

Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka w ytrw ałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. . 6056
K U C H N I E  przenośne z emalowanemi niełamiąeemi się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospekta gratis i franco.

S k ład  we L w o w ie  u iana S z u m a n a , plac Bernardyński 14.

Najlepsze czernidło na świecie!

F E R N O L E N D T a
CZERNIDŁO DO OBUWIA

■ W I I S I 3 E 1 3 Ń r .
F a b ryk a  za łożon a  w  rok u  1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
b ł y s z o z ą o y  p o ły B k ,  skórę czyni t r w a łą .

Pakieciki na próbę po złr. P 80  franco do 
każdej stacyi pocztow ej.

 D o  n abycia  w s z ę d z ie .  4557
powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

nazw isko St. FERNOLENDT.

*
Kwiżdy płyn gośćcowy

sdasafc-

cd wielu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy 
Cena flaszki 1 z łr .  ‘ |, flaszk i 60 ct .

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 5277
Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie:

K w izdy płynu gośćcowego 
z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem.

Telegram.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność , iż M AGAZYN 

i PRACOWNIĘ FUTER istniejący od 24 lat pod firmą : Fryderyk Mroziński 
n.a własność nabyłem i po zupełnem zaopatrzeniu tegoż w świeży, doborowy 
i trwały towar w tych dniach otworzyłem. Ufając w swą 20-letnią pracę 
i wykształcenie zawodowe w kraju i za granicą, spodziewam się, iż wszelkim 
wymogom Szauown/oh P. T. Gości zadość uczynię. Upraszając o liczne od­
wiedziny kreślę się z Wysokiem poważaniem, zostający pod starą firma:

J U L J A N  S O L I K
przedtem F R Y D E R Y K  M R O Z IŃ S K I

Magazyn i pracownia futer przy u licy Sobieskiego L 7. 5999

Na dzień zaduszny
w ł a s n e g o  w y r o b u

Latarnie grobowe, Kandelabry,
Klosze grobowe z kutego żelaza, 

Wieńce perłowe as Kruszcu
w najw iększym  w yborze, pojedynczo i bogato ozdobione po niskich cenach-

W I L H E L M  Ł O V R E E
W ie n , Ł , Opernring Nr. 13.

N a żądan ie  rysu nk i i eenniki gra tis  i fra n eo . 6082

Odznaczone w  W iedniu 1873. Medal zasługi i dyplom  uznania.

EKTRASfEINES
JjNtSChćS

PCTR0||

J,inz 1875 i 1876 
s r e b r n y  m e d a l .  

L inz 1879 
srebrny  m edal.

A ustrya  dolna  
W ystaw a  p rzem y słow a  

W ied eń  1880 
m edal b ron zow y .

J a n a  Schm idta N astępca
(M ikołaj R iess)

W i e n ,  VIII., B en n oga sse  21. 6014
Pierwsza i największa fabryka c. k. w y :. nprzyw. 
aparatów mierniczych i kontrolnych dla nafty i 
spirytusu, t u d z i e ż  pomp wszelkiego gatunku, na- 

C/yń, konewek itd, —  Cenniki g r a t is .

Atramenty Leonhardi’690
są najlepsze. T y lk o  w tenczas są je d y n ie  praw d ziw ym  w yrobem

w y n a la z c y  A u g . L eon h a rd i’e g o , Boclenbach. n. E .

gdy są opatrzone tym

c. k. austr. patent Nr. 36089.

znakiem ochronnym

król. węg. patent Nr. 48274.

Atram enty do pisania.
Anthracen niebiesko-czarny Lekko spływające, najlepsze atramenty do

prowadzenia ksiąg. Pismo na dokumen­
tach jest niezmiernie trwałe. — Wyrabiane 

moim patentowanym sposobem.

W y b o rn y  do książek 
A liza ryn  ziel.-niebiesk.-czarny

Pocztowy }  bardzo ezarny

Jedyna fabryka 
w  Am sterdam ie.

&e$-

n  k i i  v i ,  v
ą® . najlepszych, holender-

skieh LIKIERÓW 
S KŁAD  FA B R YC ZN Y

W iedeń , I .  K oh lm a rk t N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyezem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-W ęgrzeeh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019

Atram enty do kopiowania.
A nthracen do kopiow ania 1 dają wyborne kopie ; zarazem nadają się
A liza ryn  do pisania i kopiow ania /  do wpisów w księgi.
A ncre vlo le tte  noire com m unicative 1 Jedyne atramenty do korespondencyj
F io łk o w y, da ją c y dw ie kopie l  handlowych, z których jeszcze po mie-
C z a rn y p o c zto w y k op iow y J siąeauh można mieć wyraźne kopie.
Non plus u ltra , daje 4— 6 kopij Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubez­

pieczeń i zamorskich korespondencyj.
A tra m e n ty k o lo ro w e , a tra m en ty do a u tografów , h ektografów , rozpuszczone 

tusze dla inżynierów i rysowników; proszek atra m ento w y i ekstrakt, 
fa rb y  do pieczęci, do kopiow ania czcionkam i, w y ro b y  do znaczenia bie­
lizn y ; rozpuszczony klej i gum a; klej ryb i, klej z połyskiem ; woda 
Labarraąue do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
Lak, w osk  itp. itp. 5340

Do nabycia prawie w e w szystk ic h  handiach p rzyb o ró w  do pisania w  kraju i za  granicą.

SKMD OBIIWU
z  f a b r y k i  M ó d l i n g s k i e j

we Lwowie

istai tatara jraaissMf
do głównego składu

przy ulicy Sykstuskiej I 6.

Fierwsze 
3 medalerS S  I Uwieńczone nagrodami | !£325E S  >

przez W ys. ces. król. rząd 
w ie lok rotn ie  w y p r ó b o w a n e

wyłącznie uprzywilejowane 
i  j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
c h r o n i ą c e  o d  p r z e o l ą g u  p o w i e t r z a ,  6074

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to :

cy lin d rów  do ok ien
biały do okna 5 ct. za metr
ezerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr

ey lin d rów  do d rzw i
biały do drzwi 7y2 i 13 ct za m tr 
czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr

I

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prow incję w wielkich i drobnych ilościach spełniają się jak 
najrychlej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę drzwi i okien celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołą za się zawsze 
drukowaną instrukcję, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, że bynajuinioj nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu, K o lo w ra trin g  Nr. 12 w  c. i k. w adw ornym  sk ładzie  fa b ryc zn ym  

&  . JE* JE* JE JHCs AL W t *
Ochrona przeciw ®.ik. nadworny dostawca wałeczków 

• • ■ • od przeciągu powietrza.zaziębieniom.
Największa oszczę­

dność drzewa.

Z ak ład  k ąp ie low y  K a iserbad
w  R osen h e lin  w  B a w a r y i  6070

o t " w a ,r t 37- p r z e z  c a ł y  ro łr .
P r & k t y k i  l e c z n i c z e  z im n ą  w o d a  przeważnie podług systemu 

K neippa . Lekarskie kierownictwo prowadzi D r . B eru liuber, przedtem lekarz
k&niAlftU7V w Wririahrkfnn OabY limiArknwa.rtA Ditlriarłnc tiruiaanianio. ni<vcokąpielowy w Wurishofen. 
prospekty gratis i franco.

Ceny umiarkowane. Dokładne wyjaśnienia przez 
Ferdynand S ck w elsgn t, właśeiei-L

Nie ma obawy przed praniem!
I T ż y  w a j r y o  5987

p ie r z e  s ię  1 0 0  s z t u k  b i e l i z n y  n ie -

mydła z murzynem
konserwuje się bieliznę dwa razy 
tak d ługo, jak przy użyciu każde­

go innego mydła. Używając
pierze się bieliznę tylko raz, za­

miast jak zwykle trzy razy. 
Używając 

nie pierze się szczotkami i nie uży-

mydła z murzynem ” 8 prossk”' '
oszczędza się czasu, pracy i materyału pal­
nego. Bezwarunkową nieszkodliwość stwier­
dza świadectwo Dr. Ad. Jo llesa , znawcy 
usianowiuiiego przez c. k. sąd handlowy. 

Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych.

G ł ó w n y  s k ł a d :  W i e d e ń ,  I . ,  B e n g a s ś t e  0 .
Główny skład we Lwowie w handlu p. Alojzego HUbnera, Rynek. 

kśsB gssian naH B S B B !

patentow anego

z murzynem
patentowanego

mydła z murzynem
patentowanego

mydła z murzynem
patentowanego

z murzynem
patentowanego

mydła z murzynem

f
A

m-( O d z ia ł lo w a r ó w  m o d n y c h .

SEZON JE S IE N N Y  I  ZIM OW Y
1894-95.

Hante noureante cheYiot czysta wełna

theviot earreanx
Chcvłot angielski
C r ć p c  eheYiot
Nut.no damskie
Drap brodę
Drap nnl
Carrć en noppe
H aute nouYeantć cheY iot

K a m m g a r n - N o u T e a u t ć  
Kammgarn Hauto Jiouyeautć 
Kammgarn dessinć 
NouYeaute Kammgarn 
Speclalltć e x c l u s i Y o

120
1 2 0
120
120
120
120
110

95
95

110
120
130
1 2 0
120
120
130
120

cm. szerokości meter po złr. 1.55
1.75
1.95
1.95

Ł W  
1.45 
1 .1 5  
1.10 
1.70 
2.40 
3.10 
1.85 
2.90 
3.— 
1.30 
290

ezy3ta wełnaColorć anglais 
Petit carrcaux anglais 
Drap des dames exelaslvc 
Angielska flaneia 
Foule uouYeaulć 
Foule
Kazan gładki
Angielski modny eheyiot 
Diagonaitneh 
Sukienko damskie 
Cheyiot mdle
CheYiot nouYeantć 85 cm. szer. H
Najlepsze gatunki aksamitów na suknie 
Deseniowany aksamit do garnironania

120
120 

95  

1 1 6  
120 

90 
90 

100 
1 2 0  

120 
120

meter po 48 ct. itd. itd.
60 em. szer. po 
54 cm. szeroki

cm. szerokości meter po złr. 2.75
» „ » >i n 2.10
7) *  « n  n 1-25

„  „  »  i ™
.  * 1 -3 5
-  u -  — 7 0

u - a - 8 0
>. n Ti " v 1 1 5
n n >i » n I -

» n n " ”
. . . .  -  .80

itd.
złr. 2.30.

Jedwabny plusz 45 cm. szeroki meter po złr. 1.20 i 1.50.
po złr. 1.50.

Olbrzymie zapasy najnowszy cli ślicznie deseniowanych barchanów i flanell-cotons w niezliczonych harwach.
IPlP W jedwabiach wielki wybór "* 9 1  

Na prowincyę prótofei i ilustrowane żurnale gratis i franco

M a g a z -  r  11 D . L E T f ill: i f. B R
Wiedeń VI. Mariahilferstrasse Nr. 83, sutereny, parter, mezanin i I piętro. 5976

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Sp^ki


